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Doroczny Zjazd Legjonowy
w Nowym Sączu.

imphiiiiracy przebieg uroczystości. -  Marszałek Piłsudsui 
do towarzyszy broni, f Hallerczycy wypowiadają sie 

przeciw polityce rozdwojenia.
N ow y Sącz 11. sierpnia (Tcil. G. 

P .) Dziiś od wczesnego ra nka prze­
ciągały ulicam i m iata orkiestry, gra 
ją-c pieśni leg jonowe. Około godz 9 
rano pociągiem nadzwyczajnym  z 
W arszaw y p rzyby li reprezentanci 
Głównego Zarządu Zw iązku  Lck.fO- 
niyfów Rzplitej. P-zylby łych oczeki­
w ali na dworcu przedstawiciele 
Władz, komitetu iprzyjęcia oraz tłu­
m y publiczności. O godz. 10 i odpo­
częła się insza połowa na Rynku 
przed ołtarzem ustawionym  w  bra­
m ie ratusza. Mszę celebrował fes. fea 
pellan Stec. Przed ołtarzem, ina m ie j­
scu honorowem zasiedli: prezes Z a ­
rządu Gł. Legjon istów  puHfe. W a lery  
Sławek wraz z  członkami Zarządu 
Głównego, wicem inister spraw  w oj- 
feowych Pierackii, dyrektor departa­
mentu Dr. Piestrzyński, m inister 
pełnomocny Tytus F ilipow icz, w o­
jew oda krakowski Dr. K w aśn iew ­
ski, generałow ie Gzuima, Galica, 
Przezdzindki, Ruppert, Stachiewicz. 
Tokarze wlki., W róblew ski Stanisław 
i Jan,, Zając i znaczna liczba o fice­
rów  legijonowydh. Ba.nazo licznie 
p rzyby li posłow ie i senatorowie z 
gnupy BBW R. M iejscow y komitet

przy jęcia  reprezentowali prezes T y -  
pruwicz i burm istrz Sicbrawa. Na 
Rynku ulawiiły się oddziały Lpigjo- 
nistów i Strzelców  ze sztandarami, 
Zv, lądki^pirzyspoobienia w ojskew e- 
igo, inw alidów  etc. Gały Rynek w y ­
pełn iony by ł szczelnie publicznością. 
W  czasie m szy św. w yg łos ił pa- 
tr jo tyczne kazanie ks. kapelan Dą. 
bbrawski, prezes .Związku Strzelec­
kiego w  N ow ym  Sączu, nawołując 
w  podniosłych sławach do dalszej 
pracy dlla dobra Państwa i społe- 
czeńsąwa, w  m yśl wlckazań W-odiza 

W a i odu Marszałka Józefa Piłsudskie 
go, który żąda od wszelk ich  swoich 
żołnierzy, alby bez chw ili w ytch n ie­
nia pełn ili na swoich stanowiskach 
słuiitbę dla Państw*

"o  mszy św. wśród niezwykłego 
skupiania i powagi zebrane na Rynku 
drużyny legjonowe i strzeleckie zain­
tonowały marsz Pietnrszej Brygady, 
hymn narado wy i Rotą. O godz. 11 
na rogu ulic Narutowicza i Jagieloń- 
skłej odbyła się imponująca defilada 
strzeleckich i legjoinowycth oddziałów 
przed generałami i prezesem Zarządu 
Głównego Związku Legionistów, pułk. 
Sła/wkicm.

. I k a d e r n j a .
0 godz. 12 w sali Sokoła roizipoczę- 

Ja się uroczysta Akademja Lagjonowa. 
Akademję zagaił prezes Okręgowego 
Zarządu Związku Legionistów poseł 
Pochmarsiki.

Pod koniec togo przemówienia po­
seł Pochmarsiki wzniósł okrzyk na 
cześć NaijaścHszej Rzeczypospolitej, 
Prezydenta Ignacego Mościckiego i u- 
kocnanrgo komendanta Józefa Piłoud- 
ssiego, okrzyk podchwycony z  entu­

zjazmem przez wszystkich zebranych.
Następnie oddał poseł Pochma.rski 

przewodnictwo w ręce prezesa zarządu 
głównego Związku Legionistów pułko­
wnika Rawka, wznosząc- okrzyk na 
cześć niestrudzonego szermierza idei 
Marszałka Piłsudskiego.

Pojawianie sfę pułkownika Sławka 
na estradzie przyjęli zebrani burzą o- 
klasków i okrzyków. Po objęciu prze- 
wodn.idwa pułkownik Sławek wezwał

zebranych, aby przez powstanie ucz­
cili pamięć tycu, ttórzy odeszli ,oz z 
legjrnowegj frontu, pocizam odczytał

list Marszałka Pksuuskiego następują­
cej treści:

List ftwatftó Nsutisfóegc.
Druskieniki, 6. sierpnia 1909. Ko­

chani Koledzy ,i Towarzysze bruinil W 
tym roku niestety przybyć na doi ocz­
ne śt dęto legionowe nie mogę Muszę 
wyzyskać sierpień na mój urlop zdro 
wolny'’ i muszę zatem wyrzec się pnzy- 
jeimnośoi pobytu między Wami, co 
Stało się zwyczajem moim jak i W a­
szym. Tak się już przyizwyrza iłem, że 
rok po roku staram się obudzić w so­
bie jak i w  Was wtspomnienia naszej 
■wspólnej pracy, naszych wspólnych 
balów, bojów i trudów, tak jak gdy 
bym, jak ongiś pnzy ognisku wiec-zoi- 
nem siedział i mógł tak gwarzyć i my­
śleć, jak się gwarzyło, myślało i ma­
rzyło kiedyś. Dodawałem w ter. spo­
sób roku każdego cegiełkę pod budo­
wę historji dla nas, historii nie tej kła­
manej i fałszowanej, a tej, co prawdę 
głosi i o sprawiedliwość wota, Gdy zaś 
nie jestem w  stanie przemawiać, zde­
cydowałem się chociażby napisać, by 
zwyczajowi zadość się stało. W służ­
bie naszei] przeszliśmy niemało Wsty­
dów nam zadawanych przeżyliśmy 
niemało, wstyd' zaś najcięższy, wstvd 
palący rosiliśmy nie od kogo iniuego, 
,ak oa Polakow. Ileż to razy w prze­
ciągu naszego istnienia jako Legioni­
stów ze złością mówiłem i  powtarza­
łem silny wiersz wielkiego poety: 
„Niewolnicy, gorzej — słudzy niewol­
ników". Przeciw nam, przeciwko na­

szym dążeniiom wyrzucano zawrze 

płatnych, najętych Polaków, których 

^awsze posiadano dostateczną Bilość,

tak, aby ci, nie sami zaburcy, handlo­
wali dla swojej korzyści czy karjory 
nas/ą krwią za łaty i i anty. A He razy 
ja jako Wasz wódz i przedstawiciel 
szukałem jakiejkolwiek siły, choco iż ­
by mudej i słabej, tocz polskiej, dlato 
go, aby jaknajsilniej podkreślić, że słu­
żymy tylko Polsce, a nile zaborcom. 
Tyle razy byłam sprzedany także na 
łuty i funty dla uzyskania protekcji 
u tych, co- byli najemnymi i  płatnymi 
Polakami .

K ied y  zaiś pomyślę, że już w  
iPańsliwie Polski om podczas w ojny 
działo się akurat to samo, praw ie z 
fotograficzną ścisłością, pov tarzam 
to zawsze, przychodzę do m ojej syn 
tezy, moich syntez, naszej i w łasnej 
ihisłorji. Gdy w ięc myśllę o pięknie 
praiwdy historycznej, gd y  myślę o 
bohaterstwie, zasize przy porówna, 
niach historycznych stwierdzam, 
że konkurencję wytrzym ać możemy 
na {piękniejszym i przykładami h i- 
slarjii d w łasnej i  ludzkości. Gdy zaś 
myślę o  otoczeniu lego piękna i  te­
go bohaterstwa, to bardziej nędzne­
go i pozbawionego honoru i  goiJino. 
ś< i otoczenia trudino wynaleźć. W  
większości naszego narodu', gdyśm y 
w  szlachetniejszy metal dzwonili, 
gdyśm y kusili ipięknem i bohater­
stwem, m ieliśm y comajwyżeij wes­
tchnienia, niekiedy gnupie łezki-, wię 
fcszość zaś odwracała się od nas ku 
tym , co sprizedajinem łajnem byilii 
co rozlajldaczont pyski hardo nosili 
jako ku autoi 3 tetorn być może
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llpoczif sto ĉ legionowa uie Luotuie.
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C IE  T A B L IC Y  P A M IĄ T K O W E J  PIRZY U L IC Y  Z IE M IA Ł K O W S K IE G O

L w ó w  12. sierpnia.

( j p )  Uroczystość 15-Iecia wymiar 
szu p ierw szej kadrówki legjonoweij 
na Łó j o niepodległość Polski uczci­
ło  społeczeństwo lw ow skie w  dniu 
wczorajszym  uroozy.steim nabożeń­
stwem, które się odbyło staraniem

Komitetu obchodowego w  kaplicy 
Zakładu naukowego im. Z o fji Strzał 
ikowakiej oraz odsłonięciem tablicy 
parnię.tkowej na frontonie domu 
,przy uli. Z i em i a lko wsk i eg o 1. 14,
gdzie znajdowała się w  r. 1914 głó ­
wna komenda Strzelców.

Uroczysta Msza św.
W  kaplicy Zakładu nauk. im. Z. 

Strzałkowskiej, gdzie przed laty pięt 
nas tu natchniony apostoł bo jów  le ­
gionowych ks. biislkup Banduraki, 
ibłoigosławił p ierw szy sztandar Strzel 
ca w, w yruszających na zdobycie 
polskiej wolności), odpraw ił 

uroczystą Msizę św. 
ks. Kosnia Lenczowski zakonu 0 0 . 
Kapucynów, kapelan I-szej B ryga­
dy leg jonow ej, poczem w ygłosił go­
rącym  dudhem pa trj o tycznym ow ia 
ne kazanie, przeproiwaidzając amało- 
igję m iędzy ową w ie lką  dhiwillą z 
przed la t 15-tu, a tern pogatowiem 
duchów em, które dziś dla utrzym a­
nia zdobytej wolności w inno p rze­
nikać całe społeczeństwo.

W  uroczystości uczestniczyli re ­
prezentanci 'wlaidiz i organizacyj w  
osobach przedstawiciela W  o jo  wódz 
twa r. Krzyiwoszyiilskiegoi, prez. L a - 
'kowniCIkieigo z małżonką,, reprez. 
Dyr. K o le i dyr. Gzapora, refct. Niem 
czydkiego, pulllk. Zygmunto. w iozą z 
matlżonką, reprez. gm. żyd. Hoiizla,

prof, Hartleba, reprez. Kom itetu 
obcih. Macialka, K. źelasizikiewkiza i

K. Edelmana i w. in. L iczn ie ze­
brali Legjoniiści i Strzelcy, dalej 
Zw iązek b. w ojskow ych  ze sztanda 
rem, Zw iązek m łodzieży ludowej, 
Zwiąizek inw alidów  ze sztandarem 
oraz zastępy publiczności

Po nabożeństwie odbyła się przed 
gmachem zakładu wspólna fotografia, 
poczerni uczestnicy obchodu udali ię 
na ulicę Ziemiałkowskiego, gdzie m ia­
ła nastąpić druga część uroczystości.

O dsłon ięcie  tablicy pamiątkowej.
Po odegraniu przez orkiestrę Bro­

warów iw. Pobudki Marsem legionowe­
go, z okien dotmu, w  którym przed w y­
buchem wojny światowej mieściła się 
główna komenda Związku Strzeleckie­
go i gdzie szeregi bojowe przygotowy­
wał na wielką c-hwilę Twórca Legio­
nów i Wódz narodu, Józef Piłsudski, 
przemówił im. komitetu obchodowego 
p. K. Żelaszkiewioz, kreśląc obraz tej 
chwili osobliwej, gdy z  tego domu 
właśnie wyruszyli Strzelcy na boje.

Głębokie wrażenie na słuchaczach 
wywarło znakomite przemówienie 
prez. Bronisława Laakowniejkiego, któ­
ry jako jeden z głównych arganiizato*- 
rów pracy niepodległościowej w rokn 
1914 stał na czele Związku Strzele­
ckiego. W charaktery stycznych ry­
sach mówca przedstawił znaczenie 
Czynu Legionowego, który w  wojnie

światowej postawił Polskę w rzędzie 
samoistnych kombatantów o swoje 
własne cele.

Zakończywszy swą mowę okrzy­
kiem na cześć prez. Rapltej Ignacego 
Mościckiego i Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, dokonaj mówca odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej, na której wid­
nieje wyryty złotemi głoskami' nastę­
pujący napis:

Z rozkazu Józefa Piłsudskiego z 
domu tego w  sierpniu 1914 wyszły od­
działy Strzelców na legionowa boje. — 
W 15 rocznicę tablicę tę wmurowali 
uczestnicy bojów lagjonowych

Po odczytaniu aktu fundacyjnego, 
który -zostanie również obok tablicy 
wmurowany i po odegraniu przez or­
kiestrę Marszu I. Brygady i, Pieśni 
patriotycznych, zakończyła się ta-pod­
niosła uroczystość

IE H M

Zs sportu.

Nowe sensacje ligowe.
W ysokie zw ycięstw o Czarnych, - C iężka  porażka W isły. 

Legia bije W arszawiankę. - D ookoła Polski,

r«— ■ — - --- ----------- r,- —
(brzydkim, lecz rozumnym i  prakty. 
cznym. Poparcie znaleźli oni, po­
tw ork i Ludzkie, nie m y. P rzy jm ijc ie  
Kochani Kdledizy ten list, jatko przy­
czynek do naszej historji.

Józef Piłsudski."

Po  odczyta-nlu listu pnzez pułk. 
S ławka zerwała się niemilknąca 
burzliwa owacja na cześć Marszał­
ka Piłsudskiego. Następnie wśród 
gorącego entuzjazmu pullk. Stawek 
odczytał telegra,my do Pana Prezy. 
dertta Rzplitej Prof. Ignacego Mo_ 
ściek icgo, do Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego, do pre- 
m jera iDra świitalskiego i do ks. bi. 
skupa Bandurskiego

Po  złożeniu hołdu sternikom Pań 
stiwa, sekretarz Okr Zarządu Zw iąz- 
iku Logj-onistów Ludw ik  Strojek od­
czyta ł szereg depesz, które nadeszły 
na Z ja zd

Kilkadziesiąt innych depesz z 
powodu braku czasu nie odczytano, 
Następnie pułkownik Sławek zako­
m unikował zebranym, że generał 
(Rydz Śm igły z powodu defektu auta 
nie mógł przybyć na Z jazd. Po od­
czytaniu depesz w yg łos ił dłuższe 
przem ówienie burmistrz Nowego Są 
cza Sichrawa.

Ce>gxja Hafenzyfeów.
Burzliwymi oklaskami przyjęto p i­

smo komitetu organizacyjnego b. Haller­
czyków w Poznaniu, które przywiozła 
na Zjazd Legjonistów specjalna delega­
cja, treści następującej: Uważając, że
Związek Hallerczyków powinien być or 
ganizacją wybitnie państwowo-twórczą, 
postanowiliśmy z dniem dzisiejszym 
stworzyć prawdziwą organizację Halle- 
rowską tytko z byłych żołnierzy tej ar- 
m ji, wykluczając wszelkie inne osobisto­
ści, nie mające nic wspólnego z Nimi. 
Grono Hallerczyków, oburzone do głębi 
ostatniemi wystąpieniami prezydjum 
Hallerczyków na nadzwyczajnym Zjeź- 
dzie w Poznaniu w dniu 26_ lipca br., a 
to z powodu antypaństwowych wystą­
pień, potępia tę niecną robotę całego 
prezydjum Zjazdu jj oświadcza, ie  w  i- 
mieniu tych wszystkich znojów  i trudów, 
które byli żołnierze arm jj gen. Hallera 
na ołtarzu Ojczyzny złożyli, chcą za­
chować dobre imię tych wszystkich we­
teranów armji polskiej, stworzonej na 
obczyźnie, dla historji i następnych po­
koleń, że dłużej w takiem otoczeniu 
współpracować nie może i nie będzie. 
Celem nawiązania koleżeńskich stosun­
ków  z innemi organizacjami byłych w oj­
skowych, wysyłamy delegację na zjazd 
Legjonistów do Nowego Sącza j  przez 
usta naszego delegata ślemy W odzow i 
Narodu, P, erwszpmu Marszałkowi Polski 
Józefowi Piłsudskiemu wyrazy głębokiej 
czci i prawdziwego obywatelskiego sza­
cunku.

10 LAT KONSTYTUCJI W EIM AR­
SKIEJ.

Berlin, 11. sierpnia. (Tel. G. P.). W 
dniu dziisóeijsizyim odbyły się w  Berlinie 
wielkie uroczystości z okazji 10-lecia 
konstytucji weimarskiej. Ramo w ko­
ściele śiw. Trójcy odprawienie zostało 
.nabożeństwo, na którem obecny był 
prezydent Rzeszy. Następnie o godz.
12 odbyła się w  Reichstagu wielka a- 
kademja zorganizowana przez rząd 
Rzeszy, w  której wziął udział prezy­
dent Hindenburg, rząd Rzeszy, nząd 
pruski, posłowie do Reichstagu i Sej­
mu pruskiego, oraiz korpus dyplomaty­
czny. P-o akademjd prezydent Hinden- 
burg dokonał na placu republikańskim 
przeglądu kruupanji honorowej.

Lwów, 12. sierpnia
C Z A R N I— TU R Y Ś C I 6:1 (2:0).
Czarni: K.c.steki, Chmielowski

Olejntezak, Piłat, Witkowski., O- 
zaijst, W ronka, Sarwrka, Nas lula, Rey 
man, OslrowsD’

Turyści: Michalski, Karasiaki, Ku 
Ibik, Hi.nc, WiedUszek, Kiullaiwiak (A -  
łaszewslki), Hertmainis,. Balczewisiki., 
Atasizewiski (K u law iak ), Szulc, M i- 
dhafelki.

Zaw ody wczorajsze pozostawiły, 
m im o wysokocyfroweigo zwycięstwa 
łokailinej drużyny, niem iłe wrażenie. 
W in y  tym  razem  nie ponosiły dru. 
żyny ani puibliciziność, lecz sędzia, 
k ló ry  jedrnem niesizc-zęśiliwem erze. 
czernieni zepsuł całkowicie wcalle 
interesujące i spokojnie przeprawa - 
dizane zawody, w yw iera jąc błędną 
w ą interwencją w yb itn y  w p ływ  
na ostateczny w yn ik  meczu W  11-ej 
min. drugiej po łow y Baiłczewsiki 
zaatakował Krasickiego, będącego 
w  .posiadaniu piłki. A tak Barczew­
skiego b y ł w praw dzie n iepraw idło­
w o wykonany, nie zawierał jednak 
znam ion występku, uprawniającego 
do wykluczenia gracza z bboi&ka. — 
Foułe lej m ia ry  co Barczewskiego są 
bow iem  „w  podiu“ na porządku dzień 
nym. Rzut woiiny, w  najgorzyim ra ­
zie w  połączeniu z  napomnieniem, 
byłby karą zupełnie wystarczającą.

Ostry rygor sędziego 'w yw oła ł psy­
chiczne załam anie się Turystów , 
k iórzy imiimo staniu 2:0 na swoją nie 
korzyść, by li w  pełnej e fenzyw ie  i 
m id i ostatecznie praw o liczyć się z 
możnością poprawy wyniku.

Osobiście jesteśmy 'wprawdzie prze­
konani, że i bez tego incydentu goście 
nie uratowaliby dwóch punktów, nie­
mniej jednak nie ulega wątpliwości, 
że klęska ich nie przybrałaby tak ka­
tastrofalnych rozmiarów. Demonstra­
cja przeciw sędziemu, w  .postaci bier­
nego oporu, była zresztą fatalną for­
mą, która odbiła się naturalnie na nie­
zadowolonych. Gdyby Turyści zamiast 
tego, skupili się i zaryzykowali grę z 
czterema napastnikami, wynik w y­
padłby napewme inaczej.

Czarni odnieśli zresztą wczoraj 
szczęśliwe zwycięstwo. Brzmi to przy 
wyniku 6:1 paradoksalnie, nie zmie­
nia jednak faktu, że Turyści byli w 
polu drużyną bezwzględnie lepszą, w 
sumie mieli z gry znaciznie więcej i 
pod względem technicznym, jakoteż 
taktycznym bynajmniej nie natępy- 
wali zwycięzcom. Z dobrą grą w  polu 
nie szło jednak w  parze wykańczanie 
akcyj pod bramką. Atak wykazywał 
rozbrajającą wprost niezaradność i zu­
pełny brak strzałów. Przeciwnie, mia­
ła się natomiast sprawa n Czarnych, 
których gna w  .polu pozostawiała hwr-

dzo wiele do życzenia, natomiast każ­
da akcja napadu była groźną. Przy­
czyn słabej g.ry Czarnych szkać nale­
ży w zlej formie pomocy, w której nie 
dopisał właściwie ani jeden gracz. —  
Wpłynęło to ujemnie na obronę, u któ­
rej zaobserwowaliśmy więcej niż za­
zwyczaj słabych momentów, no i na 
napad, którego, akcje były jedynie do­
rywcze. Doskonale -spisywał się wczo­
raj Kiasiciki, niespodziankę sprawił 
również Ostrowski, który odegrał w 
zdobyciu bTamek nader aktywną rolę.

U Turystów lepszą częścią były 
tyły. Karasiiak nie osiągnął wprawdzie 
dawnej formy , jednak podobnie jak 
Kulbik odpowiedział swemu zadaniu. 
Bardzo debrze wypadła gra Wieliszka 
i Hinca, natomiast tak Kulawiak jak 
i Alasaewski grali na prawej pomocy 
słabo. Napad w  .polu niezły, pod bram­
ką zupełnie zawodził. Trójka środko­
wa nie umiała ani wyrobić sobie po- 
zycyj, ani też wykorzystać piłek flan­
kowych. Hermans przedstawiał się le­
piej niż Michalski, kitórego głównym 
atutem jest dobry bieg. Michalski w 
bramce miał obok dobrych również 
wybitnie słabe momenty.

Gra do ló-tej minuty zmienna przy­
noś zwolna przewagę Turystów, nie u- 
miejących wykorzystać najlepszych sy­
tuacji. Robią to za nich Czarni, którzy 
uzyskują w 21-ej i 39-tej min# dwie
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bramki przez Sawkę. Po przerwie dalsze 
bezskuteczne ataki Turystów kończą się 
incydenteip z Batcsewskim, poczem Czar 
ni bez większego trudu zdobywają dal­
sze trzy bramki przez Chmielowskiego 
z karnego i Nastulę W  ostatniej minuc e 
udaje się wreszcie gościom strzelić bram 
kę honorową. Sędziował p. Arczyński, 
w idzów około 1.500.

N. S.

*
POGOff (Lwów; —  FOGOŃ (Stryj) 

4:0 (2:0).
Stryj. (Tel. wł.). Rozegrane tu za­

wody towarzyskie między Pogonią
stryjską a Pogonią ze Lwowa z okazji 
jubileuszu 20-lecia najstarszego gra­
cza Polski irlenniga z Pogoni stryjskiej 
zakończyły się zwycięstwem gości w 
stosunku 4:0. Sędziował por. Szyba.

♦
Z  W  Y C IĘ S T  vV O W A R T Y .

Poznań 11. sierpnia. (T e l. wt.) 
W arta— Phiłliips (H o iand ja )  5:2
(2:2). Łatwe zw ycięstw o W arty , dla 
której bramiki zdobyli Rochow icz 3 
Kntóła i Stasiński po jednej. Sędzia 
p. Adamski

*■
LECH JA - FOLONJA 5:2 (4:1).
Pierwsze spotkanie finałowe o mi­

strzostwo klasy A, przyniosło Lechji
piękny sukces w postaci zwycięstwa 
nad przemyską Polonią w  sł .anku 
5:2. Wynik nie odpowiadał zresztą 
przebiegowi gry i stosunkowi sii, gdyż 
Polon ja mimo wysokiej porażki, była 
stroną bardziej ataknjaca i jedynie 
nie poradność napada me pozwoliła 
jej uzyskać lepszy ezniła* —  Sukces 
swój ma Lechja do zawdzięczenia li­
nii napadu, której każda akcja była 
groźną, a ponieważ obrona okazała się 
wystarczającą, bv skutecznie sparali­
żować niezbyt niebezpieczny napad 
przeciwmika, więc też zwycięstwo u- 
daio su utrzymać w większym stosun­
ku. Najsłabiej przedstawiała się po­
moc, która spełniała właściwie zada­
nie obrony, mało mając zroizumienia 
dla gry konstrukcyjnej W obronie wy­
różniał się Pająk, któremu potrzeba 
'edmak jeszcze bardzo sumienni oj pra­
cy, by doprowadzić do dobrej klauy.

Bramkarz Lachowicz dobry. Bardzo
dobrze przedstawił się Kruk, szybki,
zgrabny i przytem celny strzelec. Był on 
też zdobywcą trzech bramek^ Czudżak z 
powodu niedyspozycji słabszy. Rusiecki 
wykazywał pociąg do gry egoistycznej. 
Małeck(j na skrzydle niezły, Dnmiczek 
również się poprawił.

Najlepszą częścią Polon ji była pomoc. 
Obrona twarda i ostra, nie umiała dać 
sobie rady % szybko kumbinującym prze 
c wnjkłem. Atak zupełnie niezaradny, 
strzałowo bardzo slaby. Cała drużyna
ambitna, szybka i ofiarna, to też Lechję 
czeka w’ Przemyślu jeszcze ciężka prze­
prawa

Bramkj zdobyli dla Lechji Kruk 3
Pająk jedną z karnego i Małecki. Dla 
Polonii Duda Studziński. Sędziował 
por. Usarz. W idzów  około 500.

o.

MISTRZOSTWA LIGI.
Kraków. ŁKS, Wisie 4:1 (2:0). 

Sensacyjne zwycięstwo ŁKS-u, ktary 
miał wielką przewagę. Bramki! strzeli­
li Tadeuszewioz 2, Aldek i SteMem- 
berg, dla W lsły samobójcza. Sędzia 
p. Nawrocki.

Katowice. Ruch-IFC. 0 :0. Lr-msza 
gra ruchu, który powinien był zwy­
ciężyć. Sędzia kpt. Baran.

Warszawa. Leg ja - Warszawianka 
3:1 (3:1). Legja prowadziła w 13 min. 
liiż 3:0 ze strzałów Steuermana, Łan- 
fci i Wypijew.sfciego. Warszawianka 
nie wykorzystała w tym okresie uiwu

r p. Gierczyi lisiego
D A Ł A  K R W A W Y  P L O N

L w ó w  12. sierpnia.
( —)  W  realności przy uli. P ;otra 

1. 7 dosźło wczoiraj do krwawych 
porachunków tamrli jnych. M anowi 
cle niejaiw Stanisław  G ierczycki z 
za  w odu monter, w  czasi i sprzeczki

przebił inożem w  okolicę serca sizwa, 
gra swego Antoniego Gresziczuka. 
Greszczuik odniósł bardzo cięatbą ra­
nę i w  stanie groźnym  odwieziony 
został do szpitala powszechnego. 
Nożow ca aresztowano.

mmmm luoissef me uznuia Wi.
Lwów, 12. s lenpnia.

(— )’. Ubiegłej nocy włamywacze 
lwowscy znowiu nie spoczywali, skła­
dając w kilku mieHcaoh nieproszone 
„wizyty". I tak mtozmami sprawcy do- 
staL się do mieszkania dra Nałtalegu 
Schutzman? przy ul. Kuszewioza 4, 
skąd skradli garderobę a inne nrzed- 
młbly. Nie można było ustalić ilości

skradzionych rzeczy, ponieważ posz­
kodowany bawiii na Ądraiaku.

W drugim wypadku włamywacze 
dostali się do mieszkania N. Menktsa 
przy ul. Gliniańskiieii 19, sk^d skradli 
większą ilość bielizny, garderoby, oraz 
zastaiwr stołową srebrna. —  Pobicia 
wdrożyła poszukam ania za sprawcami.

We Lwcwie powinęia 5-1 sće ncas-
L w ó w  12. sierpnia.

( — )  Sąld O kręgow y w  Bydgosz­
czy poszukiwał od dłuższego czasu 
niejakiego Józefa Czerniakowskiego, 
■który oskarżony gest o sp-zeruewie. 
rżenie i b igam ję popełnioną na te- ,

renie Bydgoszczy. Na skutek pism 
sądu bydgoskiego aresztowano wczo 
ra j w e  Lw ow ie  Czerniakowskiego 
Będzie on odstawiony do dyspozy­
c ji sądu w  Bydgoszczy,

rzutów karnych. Bramkę dla Warsza­
wianki strzelił Szenajch, który na 
meczu tym Obchodził jubileusz s srogo 
200-setnego meczu w  I. drużynie War­
szawianki. Sędzia p. Słomczyński.

*
IABELA  LIGOWA.

»ier pk t, bramek
1) W isła 14 19 41:30
2) W art? 14 18 36:23
3) ŁKS. 14 17 25:22
4) Czarni 13 16 43:29
5) Garbarnia 13 15 33:29
6) Cracovia 12 13 23:13
7) l  egja 13 13 21:19
Turyści 14 12 21:36
9) Ruch 13 11 20:27

10) Warszawianka 13 10 21.26
U ) IFC. 14 10 15:26
12) Pogoń 12 9 24:26
13) Polonja 13 9 23.35

Słr
S T E F A Ń S K I Z W Y C IĘ Z C Ą  YiII. 

E T A P U  11. BIEGU D O K O ŁA  
PO LS K I

Iignaitowiez (Pogoń ) zajm uje IY -te  
miejsce.

Kraków 11. sierpinia. (Tefl. w ł.) 
Dziś zakończył się tu ViII. etap b ie­
gu kolarskiego dokoła Polski na tra­

sie Katow ice— Kraków  (195 km .) — 
P ierw szy  do m ety fprzybj ł Stefański! 
(A K S ) w  czasie 7.2,40, 2) K o łodzie j­
czyk (U nion  Łddż) 7:5,15,8, 3) M i­
chalak (L eg ja ), 4) Ignatow iez (P o ­
goń ł ó w )  7:8,44,2. 5) L ip inki.

W  k lasyfikacji ogólnej po 7 eta­
pach 1117 km. prow adzi Stefański 
39 godz. 17 mm. 4 sek. 2) M dhadak 
(L eg ja ), 3) Kołodziejczyk.

-v
SUKCES POLSKIIGH L E K K O A T ­

L E T Ó W  W  BU D APESZC IE . 
Budapeszt 11. sierpnia. (Tell. w ł.) 

Po p ierwszym  dniiu akadem ickich 
zawodów  1 lekkoatletycznych P o l­
ska— W ęgry— W łochy prowadzi Pol 
ska różnicą dwiu punki ów  p-zed 
W łocham i. W  dniu tym  ustanów o- 
no dw a rekordy polki c: w  skoku w  
dal osiągnął Nowak 729 cni. w 
biegu 430 m. przez płotki Kosłrzew- 
ski 56.2.

AUSTRJA —  POLSKA 8:1 
Kraków. (Tel. iwł.). Zawody w  pił­

ce wodnej Austria - Polska zakończy­
ły ®ię klęską Polski w  stosunku 1:8 
Bramkę dla Polski uzyskał Bieńkow­
ski.

Zmodb ®
I-wów, 12. sierpnia.

Za vody pływackie urządzone stara­
niem LKS. Pogoń i  LKS. Lechj, na sta­
w ie ,,Switeź“  dały następujące wyniki.

Panie: 50 m. styl dow_ 1) Szczerbów- 
na (Pogoń) 43.4 sek.; 2) Rogożanka (Le­
chja); ’ 3) Bartmańska (mistrz). 100 m. 
styl dow_ 1) Szczerbówna (Pogoń) 1:43; 
2) Futrwkówna (P og .); 3) Bartmańska 
(mistrz). 200 m. styl klas. 1) Futrykówna 
(Pog.) 4:17- 2) Rogożanka (Lechja). 50 
m. styl krzyż. 1) Futrykówna (Pog.); 
58:6; 2) Rogożanka (Lechja).

Pauow4c 50 m styl dow. 1) W e  ssberg 
(Pog.) 34 sek.; 2) Nowicki (Lechja); 3) 
Sokołowski (Lechja). 10O m. styl dow.
1) Weissberg (P o g ) 1:26 2; 2) Sokołow 
ski (Lech.) 1:27.6; 3) Nowicki (Lech.). 
zOC m. styl klas. 1) Nowicki (Lech.) 3:46;
2) Petryńsky (Lech.); 3) Sijak. (Lech.).

100 m. styl krzy. 1) Grząska (Lech.) 
1:57.4; 2) Sijak (Lech.); 3) Tder (Ju­
trzenka).

Chłopcy do lat 18. 100 m styl dow. 
1) Englert (Pgo.) 1:24; 2) Birnbaum
(Pog.) 1.30: 3) Schostak (Fog.) 190 m 
Styl klas. 1) Sijak (Lech.) 1:48 3; 2) Birn 
baum (P o g ).

Chłopcy do lat 14. 50 m. styl dow.
1) Kogoyski (Pog.) 43.5; 2) PaczosińskJj 
(Lechja); 3) Szostak I I I .  (Pog.). 50 m. 
styl krzyż. 1) Rognyskj 1:03; 2) Szostak 
III.; 31 Michałowski —  wszyscy z P o ­
goni 50 m. styl klas. 1) Rogoyski 57.4 
(P og .); 2) Paczosiński (L ech ); 3) Micha­
łowski (P o g ),

Nadto odbyły się skoki popsowe, w 
których brali udział Nowicki s Kamiński 
z Lechji.

K ryzys w Hadze

Berlin 11. ■sierpnia. (Te4. G. «P.) 
iPrasa beitlińslka donosi. że wczoraj­
szy incydent m iędzy Cheronem i 
Suiowdenem załatw iony został dzię­
k i pośrednictwu przewodniczącego
delegacji belg ijskiej irilnistra Jaspa 
ra, (który wczoraj w ieczorem  po na­
radzie przedstawicieli W ioch, F ran ­
c ji i Japońji uda! się do Smuwdena. 
W  wynikiu ic  zm ow y m iędzy Jas- 
parem i Snowktencm delegacja an- 
igieflsika ogłosiła kom/ui kał, azma-. 
czający, że w obec pogłosek o  użyciu 
na posiedzeniu przećpuliudo;owern 
kom isji finansowej przez m inistra 
Snawdana wyrazowi, które m ogłyby 
oorazić delegację francusiką, m in i­
ster Snowden oświadezyk że słowa, 
których użył, m ają w  językiu an­
gielskim  charakter całkow icie par­
lamentarny i że w ycofa ł on te słowa 
z p-otokołu z chw ilą, gd y  mu zw ró­
cono uwagę, iż m ogłyby one do- 
'tiknąć delegata francuskiego^

 o—
ZWARTY FRONT ANGLJ1,

Clur.il brouj Snowdena.
Quebec# 11, sierpnia (Tel. G. P ) Przy 

był tu b. kanclerz skarbu Chnrcbll, któ­
ry w wywiadzie gorąco bronlt stanowi­
ska Snowdena na knnferencj haskiej, 
zaznaczając, iż gdy by? ministrem, stln.e 
uronił poglądu, iż rząd brytyjski nje jest 
związany jakąkulwiek decyzją pary­
skiego Komitetu rzeczoznawców. Rząd 
zastrzegł sobie całkowitą swobodę dzia­
łania wobec wyniku prac rzeczoznaw­
ców. Rozdział odszkodowań w myśl D ia ­

nu Davesa był —  zdaniem Church la —  
zadawalający, natomiast rozdział propo 
nowany przez plan Youuga, jest nit 
słuszny,

D A LSZ E  O D PR Ę ŻE N IE  S Y T U A ­
CJI W  H AD ZE .

Haga 11. sierpnia. (T e l. G. P .) 
Dziiś w  póliudnie odbyła się narada 
głównych delegatów sześciu mo­
carstw zapraszających, zwołana 
■wczoraj wieczorem. Naradzie prze­
wodu iczyd prom jer belgiijlski Jaspar. 
Dyskusja m.ała na celu ostateczne 
w yjaśn ien ie niepo-azunreń zarów ­
no rzeczowych, jalk i  osobistych, 
które w yn ik ły  w  ;zoraj.

M.ędizy inncimi w  dyskusji nad 
kwesitją roli Tizeczoiznawców paryskich 
i stosunku tychże rzeczoznawców do 
•ich rządów, Tirelh i Franąui oświad­
czył, że rząd' angielski inloimowany 
był o każdym kroku rzeenz xawców 
augiblskich. Itosfcusja doprowadziła 
do wyjaśnienia i załaitiwienia różnych 
nieporozumień.

Snowden oświadczył, że przy dobrej 
woli, możliwe jest osiągnięcie porozu­
mienia nawet w granicach planu Younga, 
co wywołało duże wrażenie w kołach kon 
fereneji. Henderson, rekapitulując w y­
nik dyskusji, skonstatował, że entente 
cordiale trwa w dalszym ciąga. Po po­
siedzeniu dzisiejszem daje się skonstato 
wać wyraźne odprężenie sytuacji

SĄDOWNICTWO CHIŃSKIE NIE CIE-
SZY SIĘ ZAUFANIEM ETTROPY.
Pekin, 11. sierpnia. (Tel. G, P.). 

Przedstawiciele Francji, Anglji, Ame­
ryki, i Holandji wręczyli odpowiedzi na 
notę rządu naukińskiega, domagającą 
się zniesienia eksterytoijaliiośca. W 
odpowiedziach itych zaznaczono, iż 
Chiny nie dują obecni* żodnei gwa­
rancji co do praktycznego stasowania 
zasad sądownictwa współczesnego.
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Święto ulicznej pieśni.
NE\FOI KU '07*01 SWOJE I PIOS ENKI. — iMAlDONtNA DI PlIEDDGR OTTA. — POCHÓD WOJSK KARO. 
ŁA BURBOŃSKIEGO. - -  (NA UiLIC Y ŚW. ŁU O I, — U K(ViMiED11 LÓW POLSKICH POD NEMOLEM. —

OPWIElDZiIINY POMPEI.

( Korespondencja własna „Gazety Parannej“)
eydh. 'przeogromnych topie/kich MoNeapol, 'W sierpniu.

lądinęm z na jhar w  n i ejs zy oh wło 
slkildh widow isk ludowych. reklamo 
wtanych na kilka tygodni, przed* 
tona, zapowiadanych i 'cpiisyiwianycih 
szeroko przaz prasę —  to odbyw ają 
cy się >w Neapolu w  pienwtszych 
dniach smrpnia, doroczny tura ej 
sławnych neapelitańsibieh piosenek 
ulicznych.

Zajazd oibcyclh 'na dzień obchodu 
jest tłummy, hotele nalleży żarna - 
wiiać ban Lzo wcześnie. Am erykanie 
i Anglicy i tai są pierwsi, wylkuipmjąc 
z  góry wiszysilkie polkoije, okna i bali 
ikony hotelowe p rzy  nadmorskiej 
ludicy Partencpe, gdlzie koncentruje 
s.ę iy c ie  w .eczor.ie (miasta.

Święto neaipolilansikiej piosenki 
s ijga  po łow y X V I I I  widkus, k iedy to 
Karol Burboński po odnieś"onern 
zwycięstw ie nad Auisti jalkaml wfcro 
czy ' do  m iasta i w  orszaku dworzan 
pośpieszył podziękować za zw ycię­
stwo Madoininie da Piedigirota w  je j 
kościele iu podnóża slkaiły Posyłipo.

Odtąd rek /ocznie powtarza się 
pObozaa pielgrzymka, a uczestniczy 
w  niej llurtt, żądny wildi fflau wspania 
łych  ‘karet, barwneigo wojska rnnuzy 
k i i ilum inacji, którą cudownie bly 
szcza lufliilce Neapolu, w i jące się am ­
fiteatralnie po stoikach wzgórz, od ­
bitych, jallc w zw ierciadle, w  morzu 
szafiirowetm. Od diwódh wieku w  aiż 
do dr.i naszych n ie pom inięto . mi 
jednej rocznicy Ostatnie lata uroz­
m a ic iły  obchód zabawam i fcostju- 
mowemi pod golem niebem, przy po 
m ina ił cerni żywo karnawał wenec­
k i

Kto zna Neapol i Ijego gwarne, ko 
lorowe ulice, ła tw o sobie 'wyobrazi, 
o ile natężenie 'barw 1 głosu wzrasta 
,przy takiej uroczystości. Lnidzie tlto 
czą się w zw artych  masach, przystro 
jen i w  różnobarwne czapki i ikostju 
m y, krzyczą, gra ją  na tamburinach, 
g ita rach  bębnach, dzieci dmą w  dłiu 
gie, iDlaszane trąby K rzyk  tu wa 
przez dzień i .noc aż do następnego 
rana.

A  gd y  zm ierzeń się pocznie, ulice 
roją s.ę calom : koroiWmdamii lampiio 
nów. Każdy przechodzeń niesie na 
wysokiej trzcinie 'banię z b ibu ły w 
kształcie ogromnych owoców, 
gw iazd, księżyców, błyszczącą w e­
w nątrz św iatłem . N iem ałą atrakcją 
obchodu są woizv z  żyw em i obraza, 
ni!, przejeżdża jąee uilicami miasta 
Najp ięknie jszy w  'tym roku byl 
•wóiz, przedstaw iający jezioro, pełne 
łabędzi rów nież in:ny\ zam ieniony 
w  grotę W "W kam z kuźnią Cyklo­
pów. Najwspanialej jednak wypad! 
pochód dworu i wojśka Karola Bur 
bońskiego.

Co za przepydh pozłocistych k a ­
roc, ‘bajecznych kom, strojów , mun 
diturów, broni! Pochód kroczył oświe 
ftłony 'ofUelcLoram stoijiaoych w  za­
toce okrętów, rzucającem ł “ miugi 
swiaitła w  ulice. Ohwiilami m ia ło  się 
'Wrażenie, że to nie rzeczywistość, 
lecz gigantycznych rozm iarów  fiilim 
(kinemał ("graf iczn y .

W  dniu obchodu jedna z  ulic Ne 
spodu 'przedstawia osobliwszy w i­
dok Jest to uhoa św. Lucii. Na. uii-

cy  łe j  ucztuje luki neapolrtańsL 
Stoły, ośw ietlone zielonem i latamnia 
m i, uginają się podi stosami owocówt, 
kramów morskidh i beczułkam i w y ­
bornego w ina ze stokow W ezu w ju - 
isza. Rybacy, m arynarze i dziewczę 
'a  re j wiodą-

Tultaij na za im prow izow an j eh 
estradach śpiewacy i śp iewaczkii pro 
dulkiu)ją poraź p ierw szy piosenki, kto 
re m ają  ulecieć w  świat szer »ki. 
Stąd wyszła sława ToStiego, tu zro­
d ziła  się tak powszechnie znana 
pieśń o św iętej Łiucyi i IMękitnem 
■moi z u,

Deaza, autor 'popularnej piosen­
k i: „Funnicułi e fiunnipola“ , pow ie­
dział, że Neapol śpi tylko przez je ­
den dzień w  roku, nazajutrz po uro 
czystości narodzin sw ej pieśni u li­
cznej W  istocie, gw arne to m iasio 
cichnie w  tym  dniiu i pustoszeje. 
Jedni odpoczywają, d rudzy. którym  
nie dość Ibyło zalbaiwy w  mieście, idą 
w  najbliższą dkollicę —  w  stronę W e  
zuiwljusza, do Son-wito —  mnieij licz 
ni dąlżą do Canuuklołi

Poszedłem śladem ostatnich i 
nie pożałowałem  wyboru. Caimaldto 
łi, to najwyższy ponad Neapolom 
szczyt górski, na k tórym  wznos.- się 
maloiwniczy klasztor Kamedulłów.

W  klasztorze zastałem zakonni­
ków  Polaków. Przełożonym  jest ,ró 
wmież PolniK, Krakow ianin  ks. Józef 
Biemiarz. Patrząc z  marmur owego 
balkonu klasztornego na cuda neapo 
litańislkiei zatoki ksiądz przeor z  roz 
rzewni cmkm wupomina... krakow ­
skie Biu lany.

Baededker, ten w ierny towarzysz 
turystów, tw ierdzi, że w idok, roizta 
czający się z klasztoru iCamałtloli, 
n iem a .równego w  świecie. Ileż zie- 
m - wzrok stąd ogarnia! Ile m iast i 
miasteczek, wzgórz i w ybrzeży, ile 
wysp zielonych ina przedziwn ie nie

Lwów, 12. sierpnia.

S i 10 bm. odlbvła się iw sprawie ga. 
zocipgn Dajzaiwa - Lwów komisja ko- 
laudacyjna ze strony lwowskiego Wo­
jewództwa pod przewodnictwem pana 
starobty Chmielowskiejo, przy udziale 
p. mz. Traczyka, jako rzeczoznawcy. 
Komisja przejechała w samochodach 
całą trasę rurociągu, około' 70 km., od 
Stryja dc Lwowa przez Mikołajów i 
Pustcmyty. Rurociąg był wypróbowa­
ny pod ciśnieniem gazu na 30 i 25 a- 
tmc-sifer przez Mechaniczną Stację Po 
świadczalną Politechniki Lwowskiej i 
mamo wysokiego cienienia, nie wyka­
zał żadnych nieszczelności. Szczegól­
ne wrażenie wywołały mosty, specjal­
nie wybudowane dta tego gazociągu 
ponad dopływami Dniestru.

Rurociąg zo tał wybudowany w o* 
koło 80 dniach roboczych, kosztem o- 
koło 2,000.000 zł. bez udziału kapita­
łów zagra nicznych i kredytów zte stro 
nv baniow.

rza Sr0dz.jm .icgo.
•  •  •

Roz/zucone w  poczekalniach ne- 
apeiLtaniskieih hoteli’, ilustrowane 
•prospekty za/lbwałają przy jezdnym  
zobaczenie najnowszych wykopa - 
lisik pompę jańskich. —  W  (karaoeda- 
rjach hotciow yćh  m ożna na m iejscu 
zakupić kartę (kolejową i Ibduet, uprą 
wniaijący do sij ędzenia jednej doby 
w  hotelu Diomedesa w Pompei.

Jedyny w  awroim rodzaju —  ów 
hotel Diomedesa! U czerw ieniony ce 
■glasaemi mauoiwidlamL, pośrćdl piniij 
o kształtach zielonych parascli, daje 
na iproigiu Potniipei przytułek żyw ym , 
których cielkawotść i dhęć w ied zy  oo 
odigrzebylwanydh ruin pi zywodzi. 
Dobrze w  n im  spędzić cnoć dzień je 
den, dobnze jako  mieszkaniec tych 
m urów , zbliżyć się bezpośrednio, 
iniemal otrzeć o  pyt martwego m ia ­
sta, zasapanego wulkaniczną la ­
w iną, sucamieniałęgo w  obliczu stu 
leci.

O kilkadziesiąt kroków od hote­
lu  Diomedesa m aleńkie muzeum 
przy kamiennym podkopie Porta 
M ann? przechowuje kształty ciał 
ludzkich w  najrozma i tiszyclh po- 
zycjadh i ruchu, w  jak im  iprzed dzie 
więtnastu wiekaimi spotlkalła je 
'śmierć niespodziana. Poczet ich po 
w iększyl aainali ziony n iedawno w  
„domu po-i k rytym  gainjkitjii“ (casa 
ddl cripioporticuim ) splot młodzień­
czych ciał. trzym ających się w obję 
ciu —  Najlwidklszą mocą 'wyobraźni 
obUa rzony rzeźbiarz n ie zdołałby 
w ym yślić  tak przedziwnego sikrótu, 
jak  u zachowanej 'w zbioraeb miuze 
'urn kolbiety brzemiennej', czołgają­
cej się na piersiach, 'arga jącej zie 
m ię palcam i’,, a'llbo u lklęcz-.cego mąż 
iczyzny, który uipadł na kolana .i 
chcąc zasłonić 'twarz i  oczy, w c i­
snął głowę w  ramiona, przechylił ją

Gdy komisja dojechała do końco­
wego punktu rurociągu, to jest do miej­
sca, gdzie przecina drogę Kulparkow- 
ską tor kolejowy Lwów - Stanisławów 
zapalono na chwilę pochodnię gazową, 
znajdującą się na końcu rurociągu. —  
Następnie wysłano telegram do Pana 
Prezydenta Mościckiego, następującej 
treści: „ńazoc. yj Daszawa - Lwów u- 
kończony. U wrót Lwowa zapaliliśmy 
DOicihwtlinię na czetść Rrplitej Niarh ży­
je niezt ieżność gcrpodarcza Polaki!"

Komisja obraduje iw dalszym eiągu 
nad pro juk tern okrężnego rurociągu, 
długości 12 km., który przy ciśnie na u 
około 1 a/tm. foędizie przeznaczony do 
obsługi pailowósk przemysłowych na 
Zniesi" niu, oraz będzie dostawzał ga- 

, 'zu do Gazów,n, miejskiej. Roboty te, ja­
ko znacznie żmudniejsze, potrwają o- 
koło 6 tygodni, talk, że jeszcze przed 
zimą mieszkańcy Lwowa będą mogli 
korzystać z taningo opału „azowego.

i szeroko roa wartam i ustami, poły- 
sikńjącami młodą, biallą szczęką1 
kTzyczy

Część Pom pei, która odisłonięt 3 w  
osiatiniah miasiącach, to zaciszna 
dzielnica z fasadam i b iałych i  różo 
w joh  w ill Poza w ilBami odkcipamo 
budynek w iw iam i, w  której k ró lo ­
wała... Wenus. Jakiś niedyskretny 
gość zanotował na ścianie da tę ino 
cy, k iedy posiadł małżonkę w łaśc i­
ciela lokalu. Gdzieindziej na murze 
zahuka starożytny plotkarz w yry ł 
nożykiom napis: „ W  tym  zaułku 
m i owa schadźk. m iłosne Romuila ze 
Staifiluscm", Na Innym anóiw domu 
dość misiko od z iem i jakieś psotne 
dziecko wydiarpało przed, w iekam i 
niezgrabny rysunek dużego petw or- 
Ika': pó ł świmi, pól konia.

Katastrofa zasypania Pom pei 
wypadła w  czasie w yboru  moiwegc 
prefekta miasita. W łaściciele dom ów 
'poumieszczali iia muorach napisy, za 
dhwalające kandydlatów, N a  sc;anie 
restauiracJji, gjóizie obsiluigiiwajiy k e l­
nerki, cztery z nidli: Egffle, Mur ja, 
Smyrina i  Ismiuina zachwalają siwe­
go  kandydata. Dziewczęta te n ie cie 
szy ły  się zapewne dobrą stawą i po 
parcie ich by ło  kompromitujące, 
gdlyż im ię kandydata zostało zam a­
zane.

Na wąskich uliczkach od wczesne 
go  rana do  zmrowu muósitiwo zw ie ­
dzających. Ci, k tórzy Pompeję w i­
d zie li jeszcze przed kilku łaty, nie 
iDoznah b y  je(j obecnie. Już niczego 
z pośród wyfcopcJiisk nie w yw ozi 
się słąd do Neapolu, wlszystko pozo 
staje, na miejisou. Uruchomiono m a. 
amu.-owe fontanny, wypełn iono w o­
dą sadzawki, na kllomlhaclh pełno 
świeżych pachnących kw iatów . W  
prześlicznej 'w illi Vettiiich, której fre 
śk; błyszczą lak  kolorowe i jasne 
jakby wczoraj je m alarz wykonał, 
wodotrysk wyrzuca m asy skrzących 
brylantów  na gazon fiołków , róż : 
dewkonij.

Jan Pietrzycki.

ć t o i c s  mm&9K H k i e H l -
m  z s S k a n e t B  N n *  w u ,

Wilno, sierpnia (Tel. G# P.). Sąd 
Okręg, w wydziale cywilnym  rozpatry­
wał niezwykle zawiłą sprawę z powódź 
twa cywjl. wnuka Aćuma Mickiewicza 
dr. Ludwika Góreckiego,, który przybył 
przed le lku dniami do W ilna z Paryża ' 
Dr. Górecki wytoczył Skarbowi Paustwa 
proces o zwrot rodowego majątku Dusi- 
nięta, skonfiskowanego w sv odm czasie 
przez rząd rosyjski dziadowi powoda 
Antoniemu Góreckiemu w r. 1831 za u- 
dzial w powstaniu. Skonł skowany ma­
jątek przeszedł w ręce prawosławnego 
klasztoru. Obecnie rząd polskj rozparce­
lował majątek, pozostawiając jedynie 
becnie dr_ Górecki.

Sąd Okręg, wydał wyrok, w którym; 
nakazuje uznrć za własność dr. Górec­
kiego dobra Dusinięia w pow, wileńsko- 
trockim w tym składzie, w jakim są o- 
feecnie we władaniu Skarbu Pańsiwi, o- 
raz zasadzie od Skarbu Państwa na rzecz, 
powoda zwrot koszlów w wysokości 609 
zł. 55 gr. oraz 1000 zł# jako zwrot za 
prowadzenie sprawy

POPIF,RAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEK* NAI> ZW1F- 

RZĘ1AM1 
Z PISUJCIE sn j 

NA CZŁONKÓW, >BY ULŻYĆ D O U  
ZWIERZĘCEJI

O— —

bicsikidh, w z'1'Ołom słońcu błyszczą-

Gduclij
ukenczony.

WKRÓTCE LW Ó W  OTRZYMA TANI OPAŁ GAZOWY.
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P iekło  w inziefi am erykanskicłi.
P1ĘC REWOLT WIĘZIENNYCH W  CZASACH OSTATNICH, —  NIE JEST TO BUSZ KOZERY. —  WIĘŹNIÓW  
TRAKTUJE SIĘ JAK ZWIERZĘTA, NIC DZIWNEGO ZATEŁ, ŻE REAGUJ A PRZEGTWKO TEMT". —  «3ERĆ 

TYLKO JEST WYBAWIENIE* Z TEGO AMERYKAŃSKIEGO OGRODU UDRĘCZĘ*
Nc.wy Jork, iw sierpniu.

i = )  W czasach ostatnich w ikir̂ t- 
kich od siebie cd»tę/pax_h zdarzyło się 
w  rozmaitych wóęziientajch amery­
kańskich aiż

pięć Bardzo jię_ joh  i poważ­
nych rewolt,

podczas których wieia zbuntowanych 
więźniów padło oharą ko] dozorców. 
Poniższe wywody spróbują wyświe­
tlić tło tych czertu powtarzających 
się faktów.

Rewolty więzienne które iz nowo­
jorskich więzień Dannumora i A ,jmrr 
zdają się rozszerzać na tam*. zakłady 
kamę Stanów Zjeduoczanych, ma -
kraezaią rozmiar a n ii i gwałtownością 
iwszystiko to, co dzieje się niekiedy w 
więzieniach, gdy ich mieszkańcy ule­
gają psychozie więziennej i huniteim 
starają się los odbde ipoh ipszyć Ze 
zdumieniem czyta się w Europie, gdzie 
przedstawiajmy sobie wuęzieniia ame­
rykańskie jako tatay raj

o "-ewiarygc nyc i marzeniach,

które tam następują. Tymczasem w  
Ameryce opinia 'jest bardzo zdlziiwiiona, 
że np. rewolta w  Ąubumn nie nastąpi­
ła wcześn.ej, gdyz Aaunrn jest pie­
kłem, które aa zdego zmuszonego prze­
bywać tam 'przez dłuższy czas, musi 
doprowadzać do rozpaczy.

Najstarsze europejskie izaikfady kar 
me są w  poruwmamru z Aubum po- 
prestu sanatoriami. Gdy więzienia 
europejskie aremaJ fwszystiku posia­
dają oeie a wnętrza a, opatrzone okna­
mi umoefliwuającomi dostęp światła i 
powietrza —  w Adbum istnieją tylko 
cole wewnętrzne. Znajdują się one 
poza niezr ienue grabem! miuirami, 
,m,0 mają olkian arui weuiitviLaicji i są 
zaledwie tak szerokie, że mężczyzna o 
normalnej wysokości dotyka swemi 
■ramionami!, nbie ściany, a tak długie, 
że od Redy może leżeć wyprostowany. 
Łóżko, które na dzień się składa, zaj­
muje całą celę. Aby się położyć, musi 
więzień nafcrerw łóżko rozłożyć. Po-

zatem całe umządlzemii. csM >kł' la się 
■ Tńadii napeinionag- wodą.

Do Aubunn dostają aię tylko

więźniowie dożywotni.

Ca ipraiwda —  nie żyją długo, już 
po kilku latach umierają jak mniemy. 
Ponadto Auburn jest bardzo p  zepeł- 
niione d obliczone iyllko ma 1.900 więź­
niów, mieści obecni* 1.700. Jeśli nie­
ma dla kogo miejsce, w  celi, lokuje się 
go przykutego łańcuchami na koryta­
rzu, Ale i na korytarzach nie jest le­
piej. Panuje tutaj kąpe światło a po- 
necnze jest okropne. Nieznośna woń, 

przyprawiająca o mdłości, przepełnia 
korytarze i cele.

Należy wreszcie dodać, że więzie­
nie to leży w pośród plask.aj równiny. 
Niemiłosiernie tuitaj praży słońce, 
mury wydzielają nieznośny żar, a na­
wet noc nie 'przynosi ochłody W ięź­
niowie czują się tak,

ja iuv znajdowali się w pOson 
pMkamaJm.

Ponadto więźniom mu? wyznacza snę 
żadnego zajęcia, a ta przymusowa beiz 
czynność, do której cziowiek z  naibury 
swojej nie jest zdolny, n dla nich 
straszliwą męcjranuą i doprowadza eh 
do szału. Niema ifcu również podwórza, 
na któreanby więźunowie magli odby 
wać ■apacetry. Auburn pos ada wpraw - 
d'zie sal  ̂ oZkelną ale jest ona, izupełr >e 
zbyteczna, gdyż brak naiuicizyciieli i 
środków iraukawyoh. Również opieka 
'okanska przedstawia cię tutaj wprost 
fatalnie.

Oczywista, iż takie stosunki ipanu- 
^ e  również w  przawaźnej jlośdi in­
nych zakładów karnych amerykań­
skich, mogą nawet mbobajndizi"̂  zrówino 
ważonych ludz\ a cóż diopieiro zbro- 
dmiarzy, ooprawadizić do reakcy, i mra- 
tn, twumionego zresztą jr sposób nie­
słychanie brutalny.

W  owej sachwaJanej Ameryce nie 
jest —  w idać —  tak nadzwyczajnie, 
jak to me zdałeka wvdad

Jiasz M M  i Cniagii
JAK TO PRRZED 50 LATY ZBRODNIA

NEW
BYŁA JESZCZE GZEMŚ DZIW-

Lwów, w  sierpniu.

( + ) .  W  znanej sztuce ludowe1. An- 
czyca „Eimgiracja chłopska”' duże w ra ­
żenie wywoływał obraz, przed stawia- 
jący barwne życie miasfa amerykań­
skiego i osłupienie dobrodusznych na­
szych emigrantów na mieizwroiziajny 
dla nich widok, jak kilku dżentelme­
nów z całą fiugoią załatiwia swe ipora- 
ohunlri na uLcy apomerą rewolwe­
rów Mówiono wówczas, że Ancizyo 
.ypobujał' sobie ten epizod, cucąc 
wipoić w widzów przekonanie, że w 
Ameryce naprawdę strzelają na uli­
cach. Jednakże zwólnia uiwuarzono, że 
Ameryka, to ,edyny kraj, gdzie nie­
bezpieczne jest cza: am życie...

Dziś. kiedy nietylko w  Ameryce, a-

le nawet w  gpokoóne ( ! )  Polsce dość 
często zdarzają się s^eny ulicznego 
bandytyzmu, trudno wprrst uwierzyć, 
ża orgii było inacu>.<. Niezbyt nawet 
starzy obywatele Małopolski) pamię.a 
ją cizas. kiedy napad banaycua z bro­
nią w .ęku był uważany ca wyłączny 
przywilej Kongresówki, a „eśli się w y­
darzył w  Małopnfcwe —  raiz na pięć 
lat —  to dzienniki rozpisywały się 
miesiącami o tym ninzwykłwn ewe­
nemencie. Natomiast, jak wspomnie­
liśmy, o Ameryce utarło się inne mnie­
manie.

Gdy dziś czytamy niesłychane 
wprost rzeczy o rozwoju bandytyzmu
w Ameryce, o ogromnych bata Iłach, 
staczanych na ulicach Chicago miedzy

bamdlaumS opryszków przy pomocy iu» 
i karabinów maszynowych, wprost 
wierzyć się nie chce, że ten stan jest 
daty stosunkowo dość świeże

Niedawno luunczwrtemd wizmaamka- 
mi prasa amerykańska przypomni 1*1 a 
osobliwy jubileusz Przed 50 luty Chi­
cago miało ph waza pruwdsłwą zbro­
dnią. W  r. 1879 pmier E)r  *t padł od 
kuli niznikamago porta era Wypadek 
•ten wywołał ołbrZymiB wrażenie. Sze-: 
ryf James Moor ogłosił prarro wyjąt­
kowe. Dziennik w d a w a ły  przez sze­
reg tygodni nadswrczajna wydania o 
tym ..harendiatwTn" fakcie.

A  dziś? Dzis sensację pnawoadwą 
budzi co imnage Gdy się zdlaitzy ty­
dzień, w którym nikogo nie zastrzelo­
no I Copraw<da, inikuegc tygodnia już 
c jdawna nie było...

ŚWIATOWY KONGRES RESŁAiMT
Berlin, 11. sierpnia. (Tel. G. F ) W  

dniu 11 bm. rozpoczyna się tu Między­
narodowy Kongres reklam y, który po­
towa do dnia 16 bm. W  kongre°’«  tym 
bierze udział przeszło i  tysiąca dele­

gatów z całego świata, w tam połowa 
z Ameryki.

— 1 O •' ' —
40 GODZ. T Y D 7HEŃ PtRIACY W  

STANACH ZJ-
N ow v  Jork 11. Merpnia. (Ted. G. 

P  ) Poczynaijiąc od 1 września w  li 
cznyeth fabrjtkaclh aiutomiob iiówych 
i falbrykaclh gotowego ubrania wipro 
wadzonw został tytułem próby 40 
goazinmy tytdizień pracy. 'Robotnicy 
rozpoczynać ibędą pracę w  rpomedizia 
łek a (kończyć w  piąitetk.

R E W IZ J A  WIĘiZIlTi NIM1C T W A  
AMŁiR.

(Nowy Jork 11. sierpnia. (Ted; G„ 
P.) W  związloa z cię.głemi zamiesz- 
(kaiini. w więz:eniach amerykan 
skich prez. FJoove' zoecydlował się 
zwrócić do kongresu z żętiainiem 5 
milj. dół. na rozszerzenie gmachów 
więziennych i polepszenie urzą. 
(Leń.

Uboga (taraodka. 05 lat Meząca kalek , 
tu i ampnł- winą no u 1 mr\odiMU łą­
kę, wskutek czego jert zupełnie niezdolną 
do prac>, proal o -uka , pomoc. JtatU 
ikicrować leży do Administracją <la
>tsraszki kalekL
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N i-ITE I ADAMSi ■?o

TAJEMNICA 
RADJOWULKANU

¥nełoźył ST. KULIŃSKI

Pod zręcznem kierownictwem Cong 
dona posuwała się zwolna naprzód tuż 
obok pasa spienionych bałwanów, roz­
bijających się o wybrzeże. Każdy cy­
pel, każda zatoczka rysowała się w y­
raźnie w świetle słońca. Liczne kwi_- 
ty, rosnące na stokach góry, świ idczy- 
ły, że ta cześć wyspy nie zostata do­
tknięta jadowitym oddechem wulkanu. 
Łódź płynęła tak b'isko brzegu, że m o­
żna było widzieć motyle, fruwające 
nad kwiatami. Nie dostrzegał! jednak 
tego, czego ich oczy najgoręcej poszu­
kiwały, tj. jakiegokolwiek otworu. Ska­
liste ściany ani w jednem miejscu nie 
miały rozpadliny, w  którejby mogió 
znaleść przytułek choćby małe zwie­
rzątko.

—  A  przpeiez wedle opisu Slade‘a 
jarkima miała być tak wiplka, że na­

sza „W olverine“  mogłaby do niej wje­
chać! —  biadał rozczarowany Tren­
dom

Łódź posunęła się aż ao przylądka 
i zawróciła, bez rezultatu.

—  Co pan sądzi o tern, doktorze? 
—  zagadnął kapitan.

—  Doprawdy nie wiem. co odrzec! 
Zdaje się, że ta jaskinia jest tylko wy­
tworem fantazji...

—  Już ja tego Slade‘a wezmę na 
spytki, gdy wrócimy na okręt —  rzekł 
gniewnie kapitan. —  jeśli, jak pan 
twierdzi, jaskinia była. wytworem fan­
tazji, to i rzeź fok musi być bajką!

—  Tak to wygląda' .
—  A  zamordowanie kapitana Se- 

W era ?
—  I bunt załogi?
—  Albo i uśmiercenie doktora? 

Pański pacjent zdaje się posiada uta­
jone zdolności romansopisarskie...

—  A  ucieczka Darrowa? Nie! —  
zawołał lekarz. —  Darrow nie jest wy 
tworem fantazji. Flaga i  pamiętnik 
istnieją przecie naprawdę!...

—  Wartony bliżej obejrzeć owe 
dwa pale, któreśmy spostrzegli! —  za­
proponował Trendom

—  Dobrze, Możemy przytem conaj- 
mniej zmoknąć pi rządni e. Przybijać, 
Congdon!

Mimo zręczności bosmana i w io­
ślarskiej techniki ma’tlków, przepłynię­
cie strefy łamania się fal nie obeszło 
się bez dokładnego zmoknięcia wszyst 
kich, to też gdy oficerowie wysiedli na 
ląd, ściekaiy z  nich całe strumienie 
wody.

Oba pale wznosiły się zaledwie ja­
kieś 50 metrów od brzegu. Zbliżywszy 
sie, ujrzano, że każdy z  nich sterczał 
na niewielkim kopcu i  był opatrzony 
napisem. Pierwszy napis, starannie 
w yryty końcem noza, brzmiał:

Tu snoczywa 
HANDY SALOMON

alias Handy Anderson 
który zamordował swego chlebo­
dawcę, swego kapitana i kolegów, 
a w  nagrodę za te łotrowstwa zo- 
siał tu jako Irup wyrzucony przez 

fale, 5 czerwca 1904.
W dowód poważania i  podziwu 
wzniesiono mu ten pomnik, wy­
sławiony przez ostatnią z  jego o- 

fiar.

„Z  a to możecie dać się powiesić!".

—  To robota Darrowa! —  zawołał 
łekarz.

—  A więc w  takim razie —  Slade 
mówił prawdę!...

—  Nie można teraz w  to wątpić 
dłużej!

Kapitan podszedł do drogiego kop­
ca. Na palu wyry ty bvł napis nastę­
pujący :

„Ku namięci oficera marynarki 
S'anów Zj., którego wyrzucone 
zwłoki na to wybrzeże, pochowa 
łaobc.a ręka z  całym pietyzmem 
Światłość wiekuista niech mu 

świeci!
6 czerwca 1904 ".

— Biily Edwards! —  szepnął k? 
pitan.

Odkrył glówę, a lekarz poszedł za 
jego przykładem. Tak stali kilka chwil 
w  milczeniu, między obu mogiłami.

't

l i n ,
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KRONIK
S f t R P k A

1/ P o n  e  d z ia ł e k
Ifia K la r y

UŁUAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  NIE ZW R a k A.

 1 -
TEATR W IELKI-

Poniedziałek, 12 sierpnia o g. 8.3JJ 
wiecz Trzy tancerki Halama.

Wtorek, 13. sierpnia o godz. 8.15 w. 
Trzy siostry Halama

Środa, 14 sierpnia o godz. 8.15 wiecz 
wielka czeska rewja „Z Pragi do Lwo­
wa",

*
Z Teatra W ielLicgo. Daia 12. sierpnia

pierwjzj gościnny występ znakomitych 
tancerek Sióstr Halama Przyjazd do na­
szego miasta utalentowanej trójki, jest 
senzacj'ą artystyczną pierwszorzędnej do­
niosłości. Współudział biorą doskonali 
pieśniarze pp Serafina TalanLo i Adam 
Leliwa.

Sensacja sezonu, rewja „Z  Pragi do 
Lw ow a". Za dwa dni rozpoczyna gościn­
ne występy w Teatrze Wi elkim najświet­
niejszy zespół rewjowy stolicy Czech.

W  dniu 14 bm. odbędzie się premje- 
ra rewji „Z Pragi do Lwowa", ohejmu- 
jącej 24 obrazów.

Czarująca urodą, talentem i głosem, 
primadonna Olga Augustowa, pełna 
wdzięku, n.ezrównana primabalerina 
Anra Gronvełk,wa. wyborny tenor-pio- 
senkarz Ton* Muff i mistrzowski duet 
groteskowy Les Letabais, oto gwiinzdy 
zespołu. Reżyserem świetnej rewji jest 
Ada Vełicky. kapelmistrz Józef Libor.

Oyrel ijp Teatru poszukuje 30 ładnych 
i zgrabnych pan.enek na statystki. Zgło- 
zenia w sekretarjacie Teatru Wielkiego 

we- wtorek, 13. bm o godz. ó-tej popo­
łudniu.

%
REPERTUAR KINOTEATRÓW

a PO LLO : „Ostrożni > z kobietą" i
„Cyrk".

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte.

'"HIMERA: „Kob:eŁa czy Lalka"
COLOSSEUM; „Król Bokserów" oraz 

„Bujać to my '*.
FATAMORGANA: „Bieły murzyn" j*

„Raj na z.emi“ .
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne.
KO PERN IK  „Król Karnawału"  ̂ „Ce- 

•arz F anejszek Józef"
L E W : „Panienka £ Baru".
LUNA: „Arcyzłodziej z Damaszku".

-— o— -
(— ) W teatrie żydowskim wywołał 

wc/orai kolosalną awanturę niejaki Ber­
nard /werdling, lakiernik, zamieszkały 
przy ul. Kuszew<cza 2 W  czasie awan­
tury interwenjnwał posterunkowy, które- 

'mu Zwerdting stawiał opór. W  rezulta­
cie Zwerdlinga aresztowano.
1 (— | Policyjna obława, Uhieglej nocy
oraz w  ciągu wczorajszego dnia policja 
lwowska urząd? ła szereg obław, Kilka­
naście osób aresztowano i oddano do 
apartamentów przy ul Jachowicza. I 
tak w aresztach znaleźli się: Majba W a ­
syl, robotnik, zamieszkały przy ul. Trau- 
guta 31, za kradzież płaszcza na szkodę 
łSśjela Danfyły, Danlczuk Stefan (zam. 
przy ul. Lwowskiej 267. Jaremko Michał 
oraz Kalilowskl Józef wszyscy za kra­
dzież żelaza, Marjan Gedosz zam. Kę­
trzyńskiego 18, którego przyłapano w 
chwili, gdy niósł rzeczy pochodzące z 
kradzieży, Sekuła Michał, zam Rycer­
ska 34, za kradzież na szkodę Jana Su- 
sia. Stanisław Eisenschmidt, karany i 
notowany, zam. Trauguta 9 za oszustwo 
dokonane na szkoJe Jana Żytom, ska- 
Borysówn 1 Julju, Pis Marja, Cebulak 
Maria, Skowronkówna Anna, Kaczmar­
czyk Marja —  wszystkie za przekrocze­
nia przepisów sanitarno - obyczajowych, 
Smiegoś Franciszek za ODilstwo, Lata­

wiec Rudolf zam. przy ul, Panieńsk ej 
13 za włóczęgostwo, Dienstag Bernard, 
zam. Wąglana 3-j Wiksel Wilhelm, obaj 
za pobicie Zygmunta Bernarda, Wang 
Bernard, puekarz zam. Pod Dębem 13, 
za opilstwo , obrazę posterunkowego w 
służbie Zawada Stefan zam, Glińsku 
pow. Żółkiew, Perski Władysław, Roże 
Władysław, Grzebieniowski Stanisław, 
Fryc Aleksander, Łabaj Władysław 1 Be- 
dnarsk Władysław —  wszyscy za włó­
częgostwo.

(— ) Doniesienie karne, Wczoraj wpły 
neło do Wydziału Śledczego we Lwowie 
doniesienie karne przeciwko niejakiemu 
Cha-imowj Bronsieincwi, zamieszkałemu 
w Z ibłotow e pow. Snuatyn.

W  szczególności doniósł Herman 
Wohlman, właściciel składu futer przy 
ul Krakowskiej 9, że przed miesiącem 
oddał do komisowej sprzedaży Bron- 
Steinowi 17 sztuk skórek krymskich, 
wartości 3.000 zł, Bronstein powierzony 
mu towar sprzedał, zaś uzyskane stąd 
pieniądze sprzeniewierzył. PoLcja wdro­
żyła dochodzenia.

0 G Ł 0 & Z E H I4 .

I PENSJONATY 1 LETNISKA 
10 grosLj w  wyraz. I

PENSJONAT „Irena " w  Topoluicy na 
linji Sambor-Sianki rod dawnym xa- 
rrądem poleca pokoj b z wy! wint lem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lek * w  miejscu. igioszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-1 o po lnica

1289-'

I W OI NE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

DR. FELL adwokat w Sanoku poszuku­
je rutynowanego koncyp.enta tylko 
z prawem substytucji od 1 września 
br Oferty nieuwzględmone pozostaną 
bez odpowiedzi. Sle4-6

I POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz. i

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne raufanla poszukuj, miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lnh 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warnnk 
ikromne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go 
dni zaufania" 4559 >

i MIESZKA r:iA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

ZAM IŁNIĘ 3-pokojowe mieszkanie z 
komtortem w Warszawie przy pl. Sa 
skim na odpowiednie mieszkanie we 
Lwowie. Listy pod „Zamiana1* do Biu­
ra ogłoszeń Buchstaba, Lwów, Jagiel­
lońska 7 6118-4

URZĄDZĘ światło elektryczne i wprowa­
dzę kabel do przedwojennej kamieni­
cy za mieszkanie 2 pokojowe od go­
spodarza Zgłoszenia pod „Instalacja" 
do „Gazety Porannej", 6167-2

4 1 3 POKOJE największy komfort, za 
dwuletnim czynszem do wynajęcia, o- 
głądać można tylko od 4— 5 Tarnaw 
skiego 34. 6133-3

POSZUKUJĘ 1— 2 pokoje z kuchni a 
wprost od gospodarza za 2 letnim 
czynszem lub odstępnem. Zgłoszenia: 
Rynek 10. Mleczarnia. 6136-2

I KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
12 grosz, z i wyraz. 1

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha, I, piętro.

6095-4

J e d n o  nieznaczne przesuniecie 
skali ...i Im  ta sra!

łj. Stacje, któ-ych innemi aparatami < otychczas nie 
jmnrjjt mogliście usłyszeć, odbieracie wyraźnie i C2ysco za 

pomocą T E L E F U H K icN  9 . Najnowsze ulepszenia, 
jak możność połączenia z grami ionem, eieictryczae 
oświetlenie skali i inne techniczne uzupełnienia.

Żądajcie p r ó b n e g o  p o k a z u  u sprzedaw ców  radjosprzątu.

?£LEFUNKEN
Dłubdhtoie doświautzenie.

Km bardziej nowoaoina konftruUia.
FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 

na różne ceny zawsze na składzie —  
jak nowe sprzedaje Hanak, Piłsudskie­
go 21. L  piętro 6038-5

PIA N IN O  tańsze kupię zaraz. Oferty 
pod „Natychmi ist ‘ do adm n. 6160-3

M  WYJAZk)tu u  i i i  I  | U #  11 Ł6iki‘ składane, 
Ił- I  J n S k U  koce, piedv, kołdry

nate-ace, poduszki, sienniki, poszewki,
prześcieradła — poleca rajtaniej

K A Z .  S K i B i Ń S K !
lw ó w , KopernLKa 4. teL 51-10. 

tylko naprzeciw Szkow ona.

W ILLA  o 5 pokojach, pokój służbowy, 
autogaraż, objekt fabryczny z torem 
przemysłowym, duży ogród, 600 sążni 
sadu, na rogatce Lwowa do sprzedania 
lub dzierżawy. Zgłoszenia: Firma „Kon 
trakt" Lwów, Batorego 36, tel. 76- -46

I RÓŻNE D O NIESIEN IA  
10 groszy za wyraz I

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez P. K. U. 
Kałusz Aleksander Eustachiewi.cz.

6162-3

I
jm H P llR ff '1  osobowe, ciężarowe, 

uO U IU IlllllL , tf autobus; aowe i u- 
żywane okazyjire do sprzedania.

„p 1 l  o T“ Limo#, Baiorego fl.

UNIEW AŻNIAM  zgub.one tymczasowe 
zaświadczenie P K U. Lwów, miasto 
na nazwisko Marjan Komarnicki

6134-3

MinŚMCY KWIATÓW!
S to  chce m ieć piokne ir y s y ?  Czas 

już sadzić irysy, nadające się na szpa­
lery pod parkany, znoszące najcięż­
sze zimy boz okrycia, nrewymag-ające 
dużo zachodu. Rwśtiną w cieniu, jak 
i w  słońcu, bardzo dakoraitywne. Szt. 
10 gr., 100 8 zł., 1000 szt. 60 zł. —  
Truskawki -wiol ikon worowe (cizas sa­
dzić, by mieć owoce już z  wiosną) 100 
szt. 4 zł. —  Do nabycia Piadkowa 15, 
rano do 11 i1 p Jipoł. od 4. Na prowincję 
niie wysyła się.

M o to ry  S e m i U  esel nd 3 do 
12 0  H P . dla c elów  ro ln ic zyc h  
! p rze m y s ło w y c h , M ły ń s k ie  m a - 
s z  n y , T u rb in y , O b ra b ia rki p o -

leM „P  I L O T“
Lwów, Aatoreoo 4,

K a ta lo g i na żą d a n ie .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wters* 1-szpaltowy milimetrowy 

■im , 80 mm.) ogłoszenia zwykle ca tek- 
tlan 15 gr„ ca rltrit 1 zp Tt. milime­
trowy (Mer. 60 m m j nadrałane *0 g r , 
aa w iem  1 szpalt, milimetrowy (oser. 
W  mm.) po kronice <5 gr., ca w iem  1- 
ccpalt. J l1*metrowy (.zer. St i m )  w  
tekście (kronika, repertuar) 55 gr„ ca

wiersz l.szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) nr 
pierwszej stronie 70 gr., drobne uafosze 
ula ca o Iowo 10 g r„ kupno i  sprzedaż er 
s,ow „ l?  gr., matrymonialne, kore- _,cn- 
deneje I prywatne ca słowo 1? gr dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko sa

Mówkę. Calu strona ogłoszenie, pa 300 
z l„  cala strona tel stnu 600 »!., cała 
strona pod i  aglówkiem (1-sra) 700 zi. 
Ogłoszeni - zarrlejseowe 30 proe droższe 
Z, ogloszeni.i w  miejscu zastrzeżonem. 
ogłoszenia osobno stojąca I bez nnmern 
doliczam/ 25 proc. Odpowiedzialności ta 
l nainowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bont fika Jemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzieioue na 
8 łamów (szpalt), tekstowe m  4 lamy 
(szpalty).

PRENUM ERATA MIESIĘCZNA*
Z dostawą ni< miejsce lub prze­

syłką pocztową . ł , zł. 6.55
Bez dostawy . .  ", . bL 6.—
Za granicę , . . . . c l .  9.—

L*dp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKA, Z drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI I  SPÓŁKA, pod car*. J. Płockiego we U l  4*.


